FILMIA. 


W jednym z ostatnich numerów „Ame- 
rican  Ginemaitcyraphen*,  «wychodzącem 
w Hollywood, czytamy o nowem odkry- 
ciu na terenie filmu barwnego, dokona- 
nean przez Brunona Bredsznaqdra, reży- 
sera dwu filmów „Ludzie mroku“ i „Du- 
sze ujarzmione”, operatora, kinotechniika 
cenionego i poważanega wśród fachowców. 

- Film kolorowy -— mówi — jest jak 
dotychczas zanadto kosztownym intere- 
sem i poza Amervką nikt właściwie na 
produkcję filmów barwnych nie ma pie- 
niędzy. 


Potrzeba taniości jest matką wymalaz- 
ków. Po wiełu mozolnych pracach, udało 
mi się wynaleźć mowy system filmu kolo- 
rowego. system, który można zastosować 
do zwykłych aparatów zarówmo przy na- 
kręcaniu jak i przy projekcji. 


— Dlaczego zwrócił się pan ze swym 
wynalazkiem do Ameryki... 


— Bo u nich głód nowych ulepszeń i 
wynałazków jest nasilniejszy na świecie. 
Już w parę tygodmi po notatce w „Ame- 

rican Cinematographen* dostałem kilka 0- 
iert bardzo poważnych 
Jak długo pracował pan nad wyna- 
lazkiem... 

— Przeszło 1 pół roku. 

— Czy pertraktacje potrwają długo... 

— Leży w interesie amerykańskic! 
irm., aby mój wynalazek jaknajprędzej za- 
stosować. 

— Słyszałem, że nakręca pam obecnie 
nowy film polski... 

-— Tak. Bedzie to „bamba‘“ sensacyi- 
ua, Same prawie plenery. Oświetlamy 
sztucznie najfotogeniczniejsze zakątki War- 
szawy id przypuszczam, że zakasują one 
niejedne zdjęcia w dekoracjach. Ale mie u- 
przedzajmy faktów, | | 11 iRamon Navarro w filmie „Zakazane godzi ny“ 
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TEATRALJA. 


W teatrach.. bez zmian. Nowe proiekty. 

Zamknięcie „Burgteatru*? — Jubileusz 
„Pięknej Heleny“, —- Drobiazgi z za kulis. 

Kwestia uruchomienia teatrów stołecz- 
nych Stoi -— mimo że październik się już 
rozpoczął — ma martwym punkcie. Objęcie 
„|omęczycielstwa* w teatrach _ miejskich 
przez dyr. Krzywoszewskiego nietylko nie 
popchnęło sprawy naprzód, lecz przeciw- 
nie, utrudniło zlikwidowanie konfliktu. Cho- 
dzi o to, że w myśl projektów dyr. Krzywo 
szewskiego poza nawiasem umowy ma sezon 
1631/32 pozosjtałoby kilkudziesięciu akto- 
rów, b. pracowników scen miejsikich, a na 
tego: rodzaju redukoję koledzy ich zgodzić 
się nie chcą. Interwencja u prezydenta 
miasta, jak dotąd, nie odniosła pozytywne- 
go skutku, gdyż p. Krzywoszewiski, poldpi- 
sując umowę, otrzymał carte blanche w 
Sprawach personafinych. Trudno przewi- 
dziec, jaki obrót wezmie ten nowy zatarg, 
godzi się jednak zaznaczyć, że zrzeszenie 
b. artystów miejskich scen Warszawy za- 
iirioponowało konkretnie objęcie trzech 
teatrów dramatycznych we własnym za- 
rządzie na tych samych warumkach, co p. 
Knzywoszewsiki, zrzekając się  ponaidto 
wiizelkich odszkodowań za zwolnienie w 
wysokości całorocznych pensyj. Będzie to 
bodaj majbardziej racjonalne i majszybsze 
wyjście z przewiekającej się nieznośnie sy 
tracii, m. in. ma ono i tę dobrą stronę, że 
nie ipnzysjporzy bezrobotnych w szeregach 
aktorskich. 

Pomyślniej przedsta wia się sprawa miru- 
chomienia teatrów szyfmanowskich, które 
po usiimięciu rozmaitych trudności i prze- 
szkód — będą już zapewne czynne w 
chwili, gdy te słowa dojdą do rąk czyttel- 
ników. W tej koniunkturze — zastój zupeł- 
ty na rynku premjer; nie może być prem- 
„der, skoro niema... teatrów. Jedynie — czym 
lie mormalnie „Ateneum“ zapowialda cieka 
wą sztukę „niesceniczną* Janusza Kor- 
<czaka p. t „Senat Szaleńców”, rozgrywa- 
łącą się w szpitalu warjatów, zaś zespól 
Leona Schillera, który ulokawał się w daw 
rem „Qui pro Quo“ inauguruje sezon sta- 

rym wodelilem Krumłówskiego „Królo- 
wa Przedmieścia“ w całkiem mowej insce- 
nizaciji schillerowskiej, która spotkała się 
w sezonie ubiegłym we Lwowie z ogrom- 
nem uznaniem prasy i pidbi ic zmości, 


Wiśród b. licznych głosów prasowych, 
poświęconych ostatniemi czasy kwestji te- 
atralnej zasługuje m. in. na uwagę głos p. 
W. Filochowslkiejgo, znanego literata i kry- 
tyka, który w swych rozstrząsaniach „O 
typach teatru i Judziach w teatrze“ pojdej- 
muje kwestje teatrów. wędrownych, rucho - 
_ mych, w myśl znanego projektu p. Kriwo- 
szejewa, złożemego już przed paru laty 


u czynników miarodajnych. Na ipolpalncie po 


dobmej inicjatywy przytacza p. Fitcichowski 


następujące argumenty ;„Tealtr, który sto- 


suiko'wo nied awm. zeszedł z wędrownych 
wozów i osiadł na. stałe, ma w swojej na- 


- burze skłonności koczownicze. Ruch i zmia- 


ma miejsca leżą w jego istocie. Wymiana 
dobrych zespołów. zaopatrzonych we włas 


"ny montaż, pociągnętaby za sobą koniecz- 


. Wzmogłaby się sugestja sceny - 
„byłoby, o postać sceniczną, o złudę, ponie- 


Fascynującej urody Leila Hyams w No filmie p. t. „Głos 


ność malarskiego 


koracjach. A my, widownia? 
przed sobą nowych ludzi, mowe byśmy poz- 
nawali talenty, nowe usłyszeli głosy. 
— tatwiej 


waż załogę sceny stanowilłyby siły świeże, 


„płynne, nie ograme, ludzie, którzy się jesz- 


cze nie. opatrzyli*, W argumentacji tej jest 


, dużo słuszności, choć — każda rzecz ma 


dwie strony. P. Filochowski przewiduje, 
że w. rezultacie wojny teatralnej (która, 


 szczęśliiwie, już 'wygrano) zmienić się może 


gruntownie typ ana dać Si, mia- 
nowicie — zamknięcie . 
teatralnych pchmie - domo. TZE aktore 
skîe na wędrówikę po. miastach Rzplitej, w 
poszukiwaniu widza i... chleba, 

Jak donoszą dzienniki 
austriackie stery rządowe noszą się po- 


ważnie z zamiarem zamiknięcił. znanego A 
w. całej, Europie „Buręteatru”, ze. wzgledu 
Ma. poważne deficyty  ltealtró ów państwo- 


wych, dochodzące do 10 miti. szyłł ingów. 
W razie gdyby projekt ten doszeldł do 


skutku, przedstawienia dawane byłyby w 
Operze państwowej naprzemiiam przez oby- 
dwa zespoly. TON zannknigoie - „Biurg- 


SZOSA, maż 


uproszczenia) na czem 
dobrze wyszedłby przede wszyistkielm akltor, 
dziś gubiący się w zbytkach i ciężlkich de- 


Mieliibyśmiy 


wiedeńskie, 


| dziś Hiszpanii: 


z oddali“, | | 


teatru“ nie dato poważniejszych  oszczęd- 


mości, jest mowa nawet o czasowem zawie- 
szemlili przedstawień we - "wszystkich 
austrjackich teatrach państwowych. Tego 
rodzaju heroiczne zarządzenia są refleksem 
niezmiernie ciężkiej sytuacji ~ finamsowej 


_ Austrji, porgalrszanej jeszcze faszystowskie- 


mi awanturami różnych Piriemerów i 


Starhembergów. 


Reithardtowska inscenizacja: nieśmier- 
telnej. „Pięknej Heleny“, zrealizowana W 
berlińskim „Kurfürstendamm — ` Theater, 
świłęciła w tych idmilajch jubileusz _ setnego 
wijdowiskka. J. ak stwierdza krytyka, nie 
straciło omno nic ze swej świeżości i barwy, 


"pozostając wciąż. tym samym , olśniewają- 


cym obrazem; pełnym CZENIU, pomystowioś- 
ci į fantazji. Zasługa, ito, naturalnie nietylko 


- zmalkomitego reżys era, lecz —"W większej 
bodaj jeszcze mierze a= niestarzejącej się 


muzyki Offenbacha, ho i doskonałego zes- 


` poły wykonawców Z J armita No' baj nia 
czele. 


Parę stów na. , zakończenie Ò „nódtej” 


dzielnie Mad zt, wo którym mieszkał 
wielki dramaturg hiszpański XVI wieku 
Lepez de Vega, zamieniony został na mu- 


_lZeum jego imienia. - | Delta. 


- Dom w jednej ze starych 


Po zwyciestwie, 


Jest nos, która otula ludzi, konie i wo- 
zy niby futerał z czarnego aksamitu, Księ 
życ był — jak twierdzą: starzy żołnierze 
—- ale „odszedł do cywila“. Z czarniejszych - 
od. czarnej nocy budynków Koszar iwysu- 
wiają siię mgliste sylwetki ludzi; miekko, 
dziwnie miękko w tej ciemności pobrzęku- 
ie broń, uprząż i ostrogi konnych. 

Smuga ostrego Świałiła przedziera tu- 
man mocy. Trąbka odzywa się 'chraplilwie 
1 .donośnie, aż konie przysiadają na: zadach. 

Odmarsz... 

„Prawda — jak to groźnie brzmi? Myślał 
byś, że jakiś szwadron albo bataljon śmier- 
ci wychodzi na zagon, z którego już może 
nikt mie powróci. 

A to radjostacje polowe idą na: manew- 
ry.. | 
Za chwilę mozciągniie się na srebwnei 
smudze szosy kolumma złożona z budzi pie- 


szych, konnych, stacji na dwóch kółkach i... 


wodzów ma motocyklach. A za dwa dni 
po marszu „wejdziemy w styczność z mie- 
przyjacielem“ — czyli rozpoczniemy pracę. 

N-ta dywizja przysiadła w blłotach, olb- 
stawiła się czujkami, rozesłalła podjazdy i 
czeka. Bronimy przejścia. do kraju. Nieprzy: 
jiaciel — takie same jak masze — czupurne, 
a poczciwe „Kostki“, tylko z czerwonemi 


opaskami na ramionach, sięgają nas, jak 


odyńcia, który zapadłszy w zarośla kłami 
tylko od czasu do czasu uderzy, ale ruszyć 
miu się mie chce. Jeden z pułków: dywizji za 
szedł w ibajora tak daleko, że - wszelki 
słuch o nim zaginął. Wieści DOBR o nim 
dochodzić. 

Pulk przepadł w błocie. Czy talk było 
trzeba, czy nie, © tem silę, rzecz prosta, mig 
dy mile dowie — nikt, okrom wodzów do- 


stojnych, widzianych przez szarego żołłnie- 


mza 'w obłokach kurza na szosach, gdy smi- 
gaią samocholdami. Widocznie jednak tym 


„razem nié było to dla całości! bojowej ko- 
nieczme, bo przyszedł rozkaz, by oddział 
kawalerii dywizyjnej za 'wszeliką ceną od- . 


szukał pułk w błotach, przywiódi do opa- 


miętania i wyprowadził ma suchy grunt — 
î to jak najprędzej, bo nieprzyjaciel zaicho- 
dzi od północy, oskrzyldla i gotów wziąć 
do niewoli, co nawet na manewrach e 


specjalnej przyjemności mie należy. A - 


podjazdem kaiwaleryjskim ma iść R 
cja polowa, aby wiadomość 6 oldmalezie: 
niu marnotrawnego pułku obwieścić do- 
wódziwu w postaci umówionego sygnału. 

Ruszamy tedy, bo przecie  majjmniejsze 
dziecko w wojsku wie, że rozkaz, to rzecz 
więta, i nawet taka błahostka, jak deszcz 
chlupiący już mietylko w butach, ale w 


Swietny melodeklamator p. H. Szałkowski 

zbiera zasłużone oklaski w teatrze literac- 

ko-artystycznym „Coctail“ wW Łodzi przy 
ulicy Pr wepać ` 3A 


gardle, mie zdoła przeszkodzić wypełnieniu 
rozkazu. Si adamy na „mokry koń 


CZT! 


i Pu- 
szamy bezdrożem, w którem lekikie dwu- 


- kółki radiostacji co chwila grzęzną po osie, 


a ludzie niby boćki, skaczą lub poważnie 
stawiają ogromne kroki z kępy ma  kępę. 
Tak się podróżuje w: pińskich błotach. 

—— iWiedług naszych skąpych wiadomości, 


Dulk leży w błocie w odległości! 70-ciu kilo- 
metrów ma północ od has. Nieprzyjaciela 
-— jak twierdzi wysłany przezornie na: 
przód patrol — miema, bo malwet przecie 
mafjbairdziej zażarty wróg nie będzie się w 
taką pogodę telejpał po błocie. Wobec te- 
go, wyjeżdża tylko patrol z dwunastu Kon- 
nych strzelców i radjostacja. 

Co dwie godziny mamy: dawać „znać 
do maszej drugiej stacji, pozostałej przy 
dywizji, gdzie jesteśmy i czyśmy jeszicze 
nie- zginęli. 

Pułk wprawdzie znaleźliśmy, alle w 
styczności z nieprzyjacielem. Podjazd któ- 
ry z nami przyszedł, poszedł matyichmiast 
w bói a my, to jest radjo, byliśmy, jak 
zbawcy. 

— Tełegrafujcie natychmiast po posiłki 
—- wola dowódca pułku, aż mamiany od 
emocji — bo nas tu zjedzą. Czekaliśmy na 
was, jak ma zbawienie. Jak to można było 
zostawiać pulk tak długo bez żadnej łącz- 
mości? Żeby mie radjo, tobyśmy już byli w 
niewoli. | 

Póżniej dopiero dowiedzieliśmy się, jak 
to się stato, Olo — dowództwo pułku rog- 


lckorwało się w jakiejś leśniczówce, do któ- 


rej tylko co miesiąc przychodziłyby wieś- 


cl ze świata gdyby nie... radjo. Bo leśniczy 


radjoamałtor co się zowie i ma własnej robo 
ty tnzylamapówikę. Prawem woljennem ofi- 
cer łączności pułku przysiadł się do owej 


trzylampówki i! masłuchiwał wieści z dywi-: 
zyj, dzięki czemu dowiedział się, że się zbli“ 


amy. Wieść tę podaną w fommie krótkich 
meldunków szyfrowanych, ikltóreśiny w dro 
dze nadawali eo dwie godzimy, przejął rów 
nież nieprzyjaciel, a choć nie mając szyfru 
nie wiedział, co one znaczą, dornyślił się, 
że ialkieś sriojgie wojsko iw tę stronę ma- 
szeruję, skoro tak często przez radjo ko- 
respomduje. No i w momencie maszego. przy 
jazdu, zwłaszcza, gdy zobaczył naszych 


dwunastu strzelców konnych, których do~ 
tychczas mie widział, przeląkł się ii drap- 


nat. ł 


Fragment meczu pilki nożmėĵ, rozegrane gO: O ST. alby wieniec 
laurowy Polskiego Czerwonego Krzyża pomiędzy drużynami 
ŁK. S-u i Hakoahu. Na zdięciit obydwie drużyny: z ealopieami 
Zarządu P. C., K. 


Czlonkowie- | Koła b. Absolweń tów. gimnazjum a Zimowskie= 
go w bodzi z władzami. gim mażjum.na czele w: anin. Selecta 


istnienia Kola. 


Łe sportu, 


Start na 100 metrów stylem dowolnym na mistrzostwach Eurcpy. Drugi od strony lewej mistrz pływactwa polskiego 
Bocheński. 


i 


Przed rozdamilem nagród, po regatach wioślarskich w Kaliszu. 


EEE A TOT 


Skiładakowcy przed idefikaldą podczas wycieczki do Spały. Nauka pływanta w. szkolach ż eńskich Toto 


ORAWA 


a ŻE 


W. ostatnich dmiach odbyły się w zakła- 
dach Westinghouse w Filadeifji w Amery- 
ce Północnej, w obecności majwybitniej- 
szych inżynierów budowy okrętów, proby 
z mowo- skonstruowanym przyrządem, ma- 
dacym na celu zapobieżenie przechylaniu 
się okrętów w czasie przechodzenia z fali 
mia falę, co jak wiadomo, powoduje choro - 
bę morską. Przyrząd ten ma ksztalt za- 
bawiki dziecięcej tak zwanego bakia. 


ama dał 421 


Drużyny Base-Ball'u_ iPolslko- Kanady skiego klubu ailety CZNEgO 
Na wiosne rb. zorgamizował się P.KKA, który z polskiemi ortami 
wystąpił w zawodach 31 roku. W ostatecznych rozgrywkach 
championat w Wimnipegu zdobyła drużyna męska czwarte miejsce 
ńska drugie. Na zdjęciu widzimy u góry drużynę żeńską, na dole 

| drużynę męską. 


| an N, ERE M N doval na “lotnisku. one we Wa szawie, p. Fr. Zwiirko 'w to- 

Wieczna wiosna. Na ilustracji naszej wie pa Ty en n 
dzimy krajobraz morski z wybrzeża 2 : kai slaska ef ma aae tyipu 
Oceamu Spokojnego wpobliżu Santa Mo- | 
nica w Kaliforii e | j waż A. i : o 


K S. T LOPP. Pierwszy, 


Buck Jones, rywal Toma Mixa, teden 
-szych :cowboytów — srebrnego 
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„Ben-Hur“ id. „Poganin*, Ram 


Fragment filmu dźwiękowego pod tyt. | 
- „Ralpsodja miłości” z Lois Moran w polpi- 
O | sowej roli. 


o majsympatyczniej- 
ekranu. RE | | | 


Stefcia Górska, występu 

je w mowootwartym te- - 

ainze rewiowym  „Ban- 
„daw Warszawie. 


Adolf Dymszią), zaangażo 
wany do, „Bandy“ pod ; i 
dyrekcją Juljana - Tuwi- ię 
ma, Manjana Hemara i: | | 
—— Fryderyka Jarossy'ego* F: i a 
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aS: Novarro, w filmie ko- |... 
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oo «Konrad Tom, jeden zozo 
©... dowych aktorów polskie- 
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Pierwszy lot iks. Piotra, mastępcy 
trongu  Jugosłaiwiji. 


Prof, Befeys, znakomity mag i od- 
bwórca fakiryzmu. 


AK”: e OEN 


ji” Trzy Najady i ! 
Ameryki; E. Holm, G. Golemion 
ci H. Mardisom. 


sportu pływackiego 


Śpiewak rosyjski, Teodor Szaljapin, 
przebywa w Skandynawii. 


* 


- Światowej sławy 
/ Bernard Shaw liczy łat 75. | 


pisarz angielski KEżż a 
O Największy dźwig świata w Ameryce 
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- Miss Dorothy Kn 
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oficerskiego armii 
m... itameusikiej. 


! przywódca „ itd ejrówiców 


. oskarżony o zamach stanu. . 
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ŚLUB ŚLEPEGO MILJARDERA. 

Niecodzienny wypadek zdarzył się one- 
gdaj w Londynie. Cała prasa metropolii 
angielskiej, pomimo usiłowań zachowania 
faktu w tajemnicy, szeroko się o nim TOZ- 
pisuje. 

Oto w C arltonhouse Terrace, słynnej 
siedzibie zmarłego makiza Courzona odbył 
się obrzed zaślubin, do ostatniej chwíli 
trzymany w majwiększej tajemnicy przed 
swiatem. 

Na kobiercu ślubnym stanął 70-letni, 
zupełnie ślepy miljarder amerykański A. k 
Wright i 30-letnia Rosjanka Tetjana Moso- 
łowna, która była doskonale znana i lu- 
biana wśród rosyjskiej kolonii w Oxfordzie. 
Tatjana Mosołowna od kilku tat byla 
lektora ślepego Amerykanina. Z czasem 
zajęła się i rolą siostry miłosierdzia, zà- 
skarbiając sobie wdzięczność sędziwego. 
lecz pomimo wieku pełnego sił mana 
Wirighta. Głos panny Mosołowny działał 
tak kojąco ma niewidomego, że mie mógł 
się bez niej obejiść. Przez cały dzień prze- 
bywała w jego domu, zwialmłając się dopie- 
ro późnym wieczorem. 

Gdy panna Mosołowna -- spostrzegła 
wreszcie przywiazanie do niej Amerytkani- 
na, usiłowała oddalić się nazawsze, by lu- 
dzie mie myśleli, że działa z wyrachojwa- 
nia. Ale pan Wright nie chciał nawet stv- 
szeć o tem. 

Gdy lektorka aeran odrzekł, że da 
jej talką pemsję, jakiej zechce, byle tylko 
przy nim pozostała. Takie 
wzruszyło pannę Mosołownę. Odpowie- 
działa więc otwarcie, że wolałaby, aby 
pan Wright ożenił ste z nią i już nie potrze- 
bował wogóle jej płacić. 

Ślepy miljarder padł na ` kolana przed 
swoją opiekunką i obsypywal pocałunka- 
mi iej ręce, zgadzając się bez namysłu na 
niałżeństwio. R 

Trzeba nadmienić. że panna Moso- 


łówma jest bardzo przystojna, tak, że mo- 


glaby jeszcze zrobić karjerę w innem 
małłżeństwie. g 

I oto od trzydziestu lat ślepy miljarder 
doznał szczęścia, o którem już nie . marzył 
we śnie. 

Ślub kochającej się pary odbył się z 
wielkim przepychem, ale przy bardzo 
szczupiem gromie osób zer orzomych na 


uroczystość. | > 


Ślub został zawarty dwufieokiiie — raz 
podług obrządku anglikańskiego, dany przez 
biskupa Norwich, a potem według obrząd- 
ku ortodoksyjnego, udzielony przez s 
biskupa Serafima z Paryża. 

- Wśród gości zaproszonych ztajdowaii 
się:: księżniczka Helena von Reuss, hrabi- 

Albemarle, hrabia i hrabina Leicester, 
wtelu członków  najstarożytniejszych re- 
dów rosyjski eli, przebywa ących ma emi- 


gracji i kilkanaście osób Z arystokracii an- 


gielskiej. 

Dość liczny udział wzięli i Amerykanie. 
Natychmiast po ślubie kcichajjącą się para 
opuściła Carltonhouse Terrace, który Z0* 


stał wynajęty od potomków Curzona tylko 


na czas uroczystości. 


Nowożeńcy wyjeżdżają do Włoch, a na- 
pa do Egiptu. : 


i 


przywiązanie 


Jedna z licznych sal Archiwum Akt Dawnych m. Łodzi mieszczącego się w daw- 
nym ratuszu Plac Wolności 1. Na regatach spoczywają aga starej Łodzi. 
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- Fragment jednego z filmów.. 


"Odbiło w "drukammf „Kuriera Łódzkiego”. 
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W dniu 10 b. m. grono pracowników Państwowej 
w żaka, tej szkoły mó: Adema: Triojamow skiego. Na 


[] 
Uigh 


AANS | 


ZZ ALA 
«4? i ' 


i O Kon SEO i: a OR 
x Ea 0 


| ZEGEEEEDEEECEEECECCEEGE 4 


„ Salam uczestników uroczystości z żegna 


La 


W Łodzi żejgm gnalłó” organikżaliów a: i pierwszego 
zdięciu powyższem wykonamem Ww pięknej. adi Szkoły Włókiemniczęj wil 
nyin A | iné "Aldi jem "Tofanow kim na czele. | 


For. "A. Meyer Tel. 108- 81. 
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